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P R Z E G L Ą D  P R A S Y  Z A G R A N I C Z N E J .

/ B I U L E T Y N  C O D Z I E N N Y /

Warszawa, d n ia  27 s t y c z n i a ,  1927 r ;

l i  S P R A W Y P O L S U I i

POLSKA, ROSJA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE.

LA TRIBUNA. 2 5 / l i  Kor* z Moskwy' p i s z e , że P o lsk a  z n a jd u je  s i ę  
w bardzo trudnem po łożen iu  międzynarodowe^, pomiędzy R os ją ,  Niemca­
mi i  n ie p r z e je d n a n ą  Litwą; Niemcy ż ą d a ją  zmiany z g r a n i e ,  L itwa za­
czyna znowu wysuwać Kwestję Wilna,  R os ja  bo jąc  s i ę  wzmocnienia b lo ­
ku an ty so w ieck i  ego, i  ugody p o l s k o - l i t e w s k i e j ,  szuka o p a r c i a  w Niem­
czech,  podczas gdy P o ls k a  n ie  wie czy z b l i ż y ć  s i ę  do R o s j i  czy do * 
Niemic; P rz ez  j a k i ś  czas  sądzono w Moskwie, że F o lsk a  z b l i ż y  s i ę  do 
Litwy po kowieńskim zamachu s tanu  i  wraz z Niemcami utworzy s i ln y  
b lok  an ty sow ieck i  i Jednakże to  s i ę  n ie  s t a ł o  i  n i e  2 d a je  s i ę ‘ r e a l i ­
zować w p r z y s z ł o ś c i .  D ek la ra c jo  min* Z a le sk iego  dowodzą, że o r j e n t a -
c j a  n iem iecka  j e s t  w P o ls c e  n a  r a z i e  n iemożliwa.  Na tern t l e  w y ra s ta
&owa f a z a  stosunków p o l s k o - r o s y j s k i c h ;  Mianowanie min; Patka? zna -  
Uogo p r z y j a c i e l a  Ros jan ,  j e s t  ważnym symptornatom, j a k  również wzno­
wienie  układów p o l s k o - r o s y j s k i c h  o t r a k t a t  handlowy p o l s k o - r o s y j s k i .  
Jednakże, k o ł a  p o l i ty c z n o  w Moskwie s ą  n io c o  scep ty c zn e ,  gdyż uważają 
że t a k  P o l s k a  j a k  Niemcy muszą przedewszystkiom uregulowań rachunki  
2 państwami zachodnicmi; Gzy P o ls k a  b ęd z ie  m ia ła  dość s i ł y , a b y  zo r ­
ientować s i ę  ku Wschodowi'wbrew woli A n g l j i?  Londyn wywrze p r e s j ę  
w Warszawie, B e r l i n i e  i  Kownie i  utworzy b lok  a n ty s o w ie c k i ; Z tego 
widać, że niewiadomo gdz ie  s i ę  sk ie ru j©  P o lsk a  i  czy s i ę  r o z j a ś n i
a tm o s fe ra  p o l i t y c z n a  n a  wschód i  zachód od n i e j  ;

i _ THE TIMES £ 4 / l .  Kor. p i s z e ,  i ż  wiadomości w p r a s i e  e u ro p e j -
s u i e j ,  do tyczące  niepokojów n a  Łotwie mają swe ź ró d ło  głównie w Mos­
k w i e ;  Bolszewicy widocznie p o s ta n o w i l i  s p e c j a ln ą  uwagę zwrócić  na 
Łotwę w kam panji ,  k t ó r ą  z a c z ę l i  prowadzić przeciwko państwom b a ł t y ­
ckim;

Sytuacja polityczna w polbce .

DEUTSCHE'ALLG; ZTG; 25 /1 .  zamiszcza a r t ;  poświęcony mającym 
§ odbyć wyborom do sejmu p o l s k i e g o .  Zamiary prawicy p o l s k i e j  ogra­

n i c z e n i a  l i c z b y  po ołów m nie jszośc iow ych  drogą reformy o rd y n a c j i  wy— 
o rcz e j  j e s t  wynikiem s t a ł e j  t e n d e n c j i  o d eb ran ia  m nie jszośc iom  w P o l -  

e w szys tk ich  praw; Ponieważ żywioć n i e m ie c k i ’ w P o lsce  zawsze by ł  
^ako placówka ca łeg o  żywiołu n iem ieck iego  i  to już  od XV wieku, 

Do > / CC P°w^rLno Niemcom n i e t y l k o  n a  utrzymaniu '  do tychczasow ej" l i c z b y  
posłów n ie m ie ck ic h  l e c z  n a  i c h  pow iększeniu ;  Z n iszcze n ie  żywiołu n i e -  
Q ®ękieg0 w P o ls c e  j e s t ' odebraniem Niemcom poważnej rękojmi b e z p ie -  
r 2a^Stwa ^ 2 es z Y* Hząd p o l s k i  w in ien  sob ie  zdać sp raw ę, ża wprawdzie 
Hi® ^ z ę s z y 'n i o  j e s t  w s t a n i e  wpłynąć na  reformy o rd y n a c j i  wyborczej ,  

sPoleczeństwo i '  o p in j a  n iem iecka  b ro n ie  będą z zapałem praw 
y orczyoh m n ie j s z o ś c i  n ie m ie c k ie j  w P o ls c e .
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IZWIFSTJA 25/1. Ajencja lass donosi z Warszawy, że w polskich, 
kołach politycznych utrzymują, iż marsz; Piłsudski jest niezadowo­
lony z rezultatów repreayj, które nie dostarczyły, obiecanych przez 
min; Meysztowicza, mat or j ałów oskarżających w sprawie "Ilromady" ;
Z aktu oskarżenia, złożonego pr2 ez mini sprawiedliwości sejmowi, 
widać, żo ministerstwo to nie posiada żadnych dowodów rzeczowych 
przeciwko aresztowanym posłom białoruskimi

JOURNAL DES DDBAIS. 25/1 zamieszcza kor; Smogorzewskiego 
Pin, "Ig ret our dc 3 om an Dmowski "i Autor pisze', iż Roman'Dmowski 
po przewrocie maj o wy ci na razie obserwował tylko działalność marsz; 
Piłsudskiego, a po zjosdzie w Nieświeżu przystąpił do utworzenia' 
obozu "Wielkiej Polski"; Piłsudski ma w swoich rękach władzę, Dmow­
ski zaś stanął na czele opozycji prawicowej, podczas gdy lewica 
jest zdezorjentowana i zdcorganizowana; Wobec tego przyszłe wybory 
zapowiadają się bardzo interesująco.

2; ZAA G A D N I S N I A 0 G C I N E;

SPRAWA ROZBROJENIA NIEMIEC.

VOSSISOHF ZIG. 27/li W depeszy z Paryża podaje, żo*rokowania 
w ti zw* sprawach nieuregulowanych dobiegają końca, i w obu'kwe­
st jach spornych uważają za pewne dojścia do możliwego kompromisu 
przed 31 stycznia; W sprawie wywozu półfabrykatów do wytwarzunia 
broni doszło do zupełnego porozumienia między komitetem wojskowym 
a delegatami niemieckiorni; Pozostaje tylko ratyfikowanie tego ukła- 
&  przez konferencję ambasadorów; Również w sprawie twierdz wscho- 
Qr-ich pozostały On uzgodnienia tylko jeszcze mniej ważno punkty; 
^sięgnięty kompromis ma polegać na tern, że forty Królewca pozosta­
ją nietknięte, natomiast ulogną zburzeniu nowe forty Głogówa i Ki- 
strzyniai
M TAGLIOHE RUNDSCHAU 27/1 polemizuje z p; Seydoux, redaktorem 
Petit Dar is i on", który omawia stanowisko francuskie i niemieckie 
v> sprawie' pokoju. Według pj Seydoux Francja uważa pokój za cel, któ- 
5r5 możne osiągnąć za pewną określonś ccncę; Niemcy natomiast uważają 
Pokój za środek za pomocą którego dojść będzie można do oznaczonego 
siui *Jożoli ton^środek zawiedzie, znajdą inny; Przepaść dzieli to 
®ba poglądy; Dopóki jej nie zasypiemy nie usuniemy niezadowolenia' 
Panującego dzisiaj w Uuropie; W odpowiedzi na"powyższe dzieni dowo- 
,j, że Niemcy starają się przepaść,dzielącą oba narody zasypać,

dlaczego pomawia się jo o zachcianki zaborcze skoro są rozbrojo- 
Podczas gdy Francja jost uzbrojona od stóp dó głów; F;Soydoux 

°głby także zwrócić uwagę na nietaktowne i nieokiełznane wybryki 
Polskiego sprzymierzeńca Francji. Na poparcie tych słów przytacza 
5mo wyjątek interpolacji Zw; ludowo-narodowego w sprawie twierdz;

10 AC JA RZAD0V/A W NIEMCZECH.

* j. ŁF TEMPS 25/1 pisze w art; wot;» omawiającym kryzys gabinetowy 
iz ^°Giczych, że jakkolwiek program centrum, który ma być programom 
żę ., sformułowany jest w duchu republikańskim i pokojowem, jednak- 

6P o ko j ąc em jest żądanie marsz; Hindenburga,' aby Marx*zrealizo- 
obv Postulaty lewicy przy współudziale prawicowców i*powierzył

ustroju rppublikańekiego znanym'monarchist om, a obronę poli- 
Pokojowoj zdepydowanym przeciwnikom Locarno i Genewy; Zapewnie-





ją nas, że w Niemczech kontrasty nikogo nie rażą i wątpić jednak 
należy czy ugrupowanie stronnictw podlegające'tak rożnym wpływom 
może pr2yczynić'się do zrealizowania wielkiego dzieła pokoju i sta­
nowić solidno podstawy dla rządu świadomego swoich zadań*

LE MATIN 23/1 zamieszcza art* Saucrvoina, omawiający sprawę 
przesilenia gabinetowego w Niomcscchi Autor pisze, że kryzys * 
rządowy tak się przedłuża i komplikuje, że sukcesu Marxa nie można 
Uważać za rzooz pewną* Nie bas pewnych zastrzeżeń odnosić się 
rćwnież należy*w stosunku do niektćrysh przyszłych współpracowników 
Marxa* Akces do rządu w Niemczech pewnych osobistości, będących 
zwolennikami polityki Reichawehry budzi poważne obawy* Wielkie 
błędy w przeszłości Niemic pochodzi w znacznej mierze z powodu brat­
ku harmonji między władzą cywilną a wojskową* Jeżeli min* Gesslor 
utrzymuje się przy władzy# pomimo zaruutów zupełnie uzasadnionych 
i braku zaufania ze strony jego własnej partji, domyślać się należy 
że jest to skutkiem'wpływów militarnych na sprawy publiczne* Poli­
tyka Raichswehry prowadzi jak wiadomo do porozumienia z Rosją So­
wiecką* Objawy tego rodzaju są niepokojące* Stresemann zdaje sobie 
zapewne sprawę z tego, że w ten sposób Niemcy mogą utracić swój do­
tychczasowy dorobek polityozny nie otrzymując wzamian poważnych 
ekwiwalentów*

JOURNAL DBS D1EBATS 25/l* Gauvain, omawiając ostatni mani-* 
fest centrum pisze, że ujawnia on dwa punkty niGpokojące# a miano­
wicie głosi, żo astęp do Reichswehry wńnion być umożliwiony wszyst­
kim młodym*ludziom naprawdę*wiernym konstytucji* Sprawa zaciągu 
rekrutów zo3tała;jak wiadomo,uregulowana przo2 traktat Wersalski, 
który zabronił powszechnej służby*woj3kowoj* Domyślać się należy, 
żo zarówno hr* Westarp, jak i jego przyjaciele, aprobują powyższy 
punkt manifestu* Drugim momentem niepokojącym jest twierdzenie, 
te żadon naród cywilizowany nie może sciorpioć, aby jogo terytorjum 
okupywane było przoż obce mocarstwo* Może to również*znaczyć, że 
żaden naród cywilizowany nie może znosić następstw wojny, którą 
sam wywołał*‘legenda o braku winy za wojnę Niemiec stała się już 
dogmatem narodu niemieckiego* W rzeczywistości obawy ministrów 
państw sprzymierzonych przód bolszewikami w r» 1919 i 1920 przy­
czyniły się do utrzymania systemu militarnego Prus i Bawarji* Dziś 
jest to rzecz nio do naparawienia, a marsz* Hindanburg popiera 
obecnie sfery militarne w ioh dążeniu do władzy*

BERLINER TAGDB1ATT*27/1 zaznacza, że w dniu wczorajszym 
nacjonaliści jednak wytargowali coś nie coś \i sprawie polityki 
zagranicznej* Mianowioio w punktaoh programu przyszłego rządu wi­
dział zwrot; żc "partje tworzące rząd, muszą opowiedzieć się za 
nioograniozonom uznaniem prawnej'ważności układów lokarneńskich 
i lojalnej współpracy z ligą Narodów"* Obecnie wyraz "nieograni- 
c sonem" został śkreślony*

THE DAILY TELEGRAPH 24/l* Kor* z Paryża pisze, że o ile 
zostanie utworzony rząd niemiecki zgodnie z ostatniemi wytycznemi 
w Berlinie to Niemcy nio powinny się dziwić gdy Paryż z pewnemi za- 
sfcfcfrożoniami przyjmie ewentualne oświadczenie Niemiec'co do'ich 
chęci kontynuowania polityki looarnońskicj; 2a bardzo niepokojący 
czynnik sytuacji uważany jest zamiar utrzymania Gesslera na stano­
wisku ministra Roichswshry* Program partji oentrum nie zmniejsza 
obaw francuskich*"Uważa się, że jeżełi nacjonaliści go przyjmą 
to głóvaiic dlatego, żc program partji centrum wskazuje na koniecz­
ność ewakuaoji Nadrenji*
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THE TIMES 2 4 / 1 ;  K o r ;  z B e r l i n a , o m a w i a j ą c  m a n i f e s t  p a r t j i  
c e n t r u m ,  w s k a z u j e ,  i ż  z o s t a ł  on j e d n o g ł o ś n i e  p r z y j ę t y  p r z c 2  p a t t j ę ,  

co j e s t  zd u m iew ając  cm; J e s z c z e  p r z e d  ' r o k i e m  prawe s k r z y d ł o  c e n -  
t r u m  n i e  wydałoby d e k l a r a c j i  o w i e r n o ś c i  d l a  r e p u b l i k i "  i  j e j  sym­
bo lów ;  M a n i f e s t  w ią ż e  t y l k o  c e n t r u m .  ITiewaidomo czy wywrze on j a ­
k i k o l w i e k  wpływ n a  rozmowy M arża  z n a c j o M i  t a t a m i ;  J o s t  r z e c z ą  

• w ą t p l i w ą  by n a c j o n a l i ś c i  d a l i  c o ś  w i ę c e j  pasza o g ó l n ą  o d p o w ie d z i4  
w tam  s e n s i e ,  że n i e  w id z ą  w m a n i f o s ś c i e  przewzkód do m a t e r j a l n e j  
w s p ó ł p r a c y  w k w e s t j i  s t r o n n i c t w  m i e s z c z a ń s k i c h ;  Zdan iem  Kor;  n a ­
c j o n a l i ś c i  w e jd ą  do r z ą d u  n a  w a ru nk ach  w y s u n ię t y c h  p r z e z  n i c h  s a ­
mych; P o p i e r a n i  p r z e z  p r e z y d e n t a  i  z zadow olen iem  w i t a n i  p r z e z  
S t r e s e m a n n a  n i e  z e c h c ą  w i ą z a ć  s o b i e  r ą k  z g ó r y ;

TEAKTAT FRAJSCUSKO-BOMDHSKI i

IZ irSTJA 2 5 / 1 ;  W a r t ;  p ;  t ;  "O chrona  k r a d z i o n e g o "  z a j m u j ą  
s i ę  sp ra w ą  o p u b l i k o w a n i a  p r z e z  r z ą d  f r a n c u s k i  t r a k t a t u  f r a n c a - '  
s k o - r u m u ń s k i  ego ;  O cena  t r a k t a t u  p r z e z  Z ;S ;H ;R ;  d o k on a n a  po j e g o '  
z a w a r c i u  i  w y ra żo n a  w n o c i e *  w r ę c z o n e j  p r z e z  p ;R ak o w sk i9 g o  r z ą d o ­
wi f r s n c u 9 k i e m i , n i e  u l e g ł a  n a j m n i e j s z e j  z m i a n i e ;  "Nio w r a c a l i b y ś ­
my do t e g o  t e m a t u  -  p i s z ą  " I z w i e s t j a "  -  gdyby r z ą d  f r a n c u s k i  n i e  
Uważał  z a  k o n i e c z n e  o p u b l ik o w a n i e  t e k s t u  t r a k t a t u ,  by w t e n  s p o ­
sób  z a m a n i f e s to w a ć  swój o f i c j a l n y  p u n k t  w i d z e n i a  w s p r a w i e  B e s a -  
r a b j i " ;  ^ e ż e l i  c h o d z i  o p a k t  g w a r a n c y jn y  między Z ;S ;R ;E ;  a  Rumu- 
n j ą ,  t o  może on być z a w a r ty  j e d y n i o  po z a ł a t w i e n i u  sprawy b e s a r a b -  
s k i e j ; R o z w ią z a n ie  t e j  sp raw y p r z e z  u k ł a d  m iędzy F r a n c j ą  a  Rumu- 
n j ą  n i e  i e s t n i e j e  a i a  Z ;S ;R ;R ;  i  w niczora  go n i c  w i ą ż e ;  " I z w i e s t j a "  
z a s t a n a w i a j ą  s i ę  n a d ' p y t a n i o m  d l a c z e g o  F r a n c j a  o p u b l i k o w a ł a  t o n  
t r a k t a t  i  do ch o d zą  do w n io s k u ,  żo k r o k  F r a n c j i  n a l e ż y  uważać z a  
c h ęć  z ad o k u m e n to w a n ia  j o j  d e c y d u j ą c e g o  s t a n o w i s k a  n a  B a łk a n a c h ;  
Tymczasem n a  B a łk a n a c h  wzmagają  3 i ę  wpływy A n g l j i ,  a  z w ł a s z c z a  
Włoch; Z d r u d g i c j  s t r o n y  dokonyw ujące  s i ę  pod e g i d ą  Włoch z b l i ż e ­
n i e  m ię d zy  Rumunją a  Węgrami z a d a j e  nowy c i o s  d z i e c i ę c i u  dyploma­
c j i  f r a n c u s k i e j  m a ł e j  e n t e n t e ' i o ,  w yryw ając  z j o j ' ś r o d o w i s k a  Humu- 
n j ę  i  i z o l u j ą c  w to n .  pposób  C z e c h o s ł o w a c j ę  i  J u g o s ł a w j ę ,  F r a n c j a  
p r z e z  o p u b l ik o w a n i e  u k ł a d u  z Rumunją s t a r a  s i ę  go " o ż y w i ć " ; ' Pod­
c z a s  gdy F r a n c j a  z a jm u je  s i ę  t ą  p o l i t y k ą  g e s t u ,  A n g l j a  i  Włochy 
i z o l u j ą  z powodzeniom J u g o s ł a w j ę ;  O p u b l ik o w a n ie  t e g o  u k ł a d u  p r z o z  
r z ą d  f r a n c u s k i  n i e  wpłac ie ,  nowych l a u r ó w  do p o l i t y k i  F r e n c j i  n a  
B a ł k a n a c h ,  a  w o p i n j i  p u b l i c z n e j  Z ;S ;R ;R ;  b ę d z i e  t e n  f a k t  zano tow any  
t u ż  obok p o l i t y k i  F r a n c j i  wobec Z ; S ; R ; S ;  w l a t a c h  i n t e r w e n c j i ;

THE TIMES; 2 4 / 1 .  Kor* z P a r y ż a  p i s z e ,  że r z ą d  s o w i e c k i  n i e  
p r z e s ł a ł  Quai d ' o r s a y  p r o t e s t u  w z w iązk u  z f r a n c u s k o - r u m u ń s k i m  
t r a k t a t e m ;  O g ł o s z e n i a  n o t y  3 o w i o c k ie j  w p r a s i e  s o w i e c k i e j  j e s t  ' 
jedynym nowym f a k t e m  w t o j  s p r a w i e ;  O g ł o s z e n i e  n o t y  n i e  wywoła ło  
z a n i e p o k o j e n i a  w P a ry żu *  T r a k t a t  uważany j e s t  z a  c a ł k o w i c i e  p a ­
c y f i s t y c z n y ;





STOSUNKI N IEMINOKO-LITFWSEI2.

LIETUVA 22/li, omawiając stosunek prasy niemieckiej do'Litwy 
zaznacza mi in., że cynizm takich dzienników jak ’'Berliner Borsen- 
courier" albo "Hamburger Nachrichten” prześcignął znacznie "oszczer­
stwa" prasy polskiej, które stają się nawet zrozumiałe wobec nie­
normalnych warunków panujących między Litwą a Polską, Niemcy pra­
gną podziału Litwy, który podobno ma doprowadzić do złagodzenia 
stosunków pomiędzy Polską a Niemcami. Palej dzień, pisze, żc Litwa 
nigdy coprawda nie żyła w serdecznych stosunkach z Niemcami, nie 
spodziewała się jednali po nich, że z błotem zmieszają działaczy 
litewskich i rząd Valdemarasa, który ich zdaniem jest rządem "ope­
retkowego państewka", nie cieszącego się niczyją sympatją nawet 
Rosji sowieckiej, która obecnie nie stanie na przeszkodzie do urze­
czywistnienia podziału Litwy i W końcu dzień, wyraża ubolewanie z 
powodu niedoceniania przez rząd niemiecki sympatji litewskiej do 
Rzeszy niemieckiej i

LIETUVA 22/1 donosi, że w Berlinie został otwarty niemiecko- 
-litewski związek gospodarczy. Do zarządu weszli wybitni przemy­
słowcy i przeszło 500 firm handlowych zgłosiło swą gotowość do przy­
stąpienia;

3, I 0 I H  I I  I I n  C R M 1 C J F.

IL MESSAGG2R0 23/l, drukuje długi wywiad z min; Enollem, "jed­
nym z najbliższych współpracowników min; Zaleskiego". Między inne- 
mi minister powiedział, żo ma zamiar pracować nad zbliżeniem między 
kraj ani.

OORRIERE DELLA SERA 23/1. Długi wywiad z min; Enollem, jego 
bjografję i deklarację o polityce polskiej; Zaznacza zainteresowa­
nie się Mussol'inim w P 0I3CO i chęć zbliżenia polsko-włoskiego;

IL NUOYO GI0RNA1E 23/1; Wywiad z mik; Enollem o położeniu so­
cjalnym Polski, o ruchu robotniczym i o związkach zawodowych.

IL POPOLO DI SOMA'22/l; Wywiad z min; Enollem oraz fotografje; 
3zie-n. dodaje, że mianowanie p;Eholla nabiera szczególnej wagi ze 
Względu na znaczenie polityczne i dyplomatyczne tego męża stanu;

FRANKFURTER ZIG; 24/l. podaje: w Berlinie odbyło się zebranie 
zarządu głównego niemieckiego związku republikańskiego pod przodo­
wnictwem prezesa parlamentu Loebego. Związek w swem dążeniu do utrwa­
lenia republiki niemiecki.ej stara się wprowadzić w życie konstytucję 
w dziedzinie przedewszvstkiom kulturalnej, socjalnej i gospodarczej; 
^siłuje wpoić obywatelom zasady demokracji i zwalcza wszelką kast0- 
*ość i klasowość: Naczelnem icgo także zadaniem jest doprowadzenie 

Unifikacji Niemiec pod względem ad ministracyjnom, czyli zniesio- 
tL1e odrębnych państw i państewek w Rzeszy.

DEUTSCHE TAGESZTG. 25/l. podaje, że we Wrocławiu 20/ ludności 
korzysta z zapomóg publicznych, a 17/ mieszkań składa się tylko z jod 
85 izby; Dzian; w dalszym ciągu podaje liczby, które mają świadczyć 

£ fatalnym stanie zdrowotnym tamtejszej młodzieży szkolnej i jej 
*ych warunkach mater j ałnych;




